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 C)ERWIEC ϮϬϭϱ ;ϲ/ϮϵϭͿ 

Niezwykłe ĐzłowieĐzeństwo 

W Jezusie Bóg oďjawia swoją 
uĐzuĐiowość, swoją Đzułą i serdeĐzŶą 
ŵiłość do ludzi. Nie pozŶaliďyśŵy jej 
aŶi Ŷie doświadĐzyli, gdyďy Bóg 
Ŷie stał się Đzłowiekieŵ. Dzięki 
ĐzłowieĐzeństwu Jezusa 
ŵożeŵy ďezpośredŶio 
doświadĐzyć Bożej ŵiłośĐi. 
Bez Ŷiej ďyłaďy oŶa tylko 
aďstrakĐją. 
Kult SerĐa Jezusowego jest 
zateŵ Ŷajpierw kulteŵ 
Jezusa – prawdziwego 
Boga i prawdziwego 
Đzłowieka. CzłowieĐzeństwo 
Jezusa jest rówŶie ważŶe, 
godŶe ĐzĐi i fasĐyŶująĐe jak 
Jego ďóstwo. Tyŵ ďardziej że 
jest to to saŵo 
ĐzłowieĐzeństwo Đo Ŷasze. Może 
Ŷawet ďardziej Ŷiż ďóstwo powiŶŶo Ŷas 
zadziwiać ĐzłowieĐzeństwo Jezusa. Jezus 
przeżywał je w Đałej pełŶi, ŵy Ŷa ogół 
tylko w jakiejś ĐzęśĐi, ale jest to dla Ŷas 
wspólŶa z Bogieŵ płaszĐzyzŶa 

odĐzuwaŶia, porozuŵieŶia, ďraterstwa, 
jedŶośĐi. Dlatego ŵusiŵy to 
ĐzłowieĐzeństwo ĐeŶić i szaŶować – i u 

Jezusa, i u sieďie. 
W szkole ŵiłośĐi 

Bóg stał się Đzłowiekieŵ, żeďy 
Ŷas pokoĐhać ŵiłośĐią ludzką i 

stać się wzoreŵ takiej 
ŵiłośĐi. Jest to wzór dla Ŷas 
śŵiertelŶików ŶiedośĐigły, 
ale jedŶak dostępŶy. 
OstateĐzŶie ŵiłość Jezusa 
to ta saŵa ŵiłość, którą 
ŵożeŵy koĐhać ŵy, 
ludzie. Ta saŵa, ale Ŷie 
taka saŵa, ďo Ŷigdy Ŷie 
potraiŵy koĐhać w takiŵ 
stopŶiu jak Jezus – do 

końĐa. Ale ŵożeŵy koĐhać 
tą saŵą ŵiłośĐią. )resztą 

stwierdził to saŵ Jezus: 
„ŵiłujĐie się wzajeŵŶie tak, jak 

Ja was uŵiłowałeŵ”. To jest przeĐież Jego 
przykazaŶie dla Ŷas. Tyŵ przykazaŶieŵ 
Ŷie są jakieś teoretyĐzŶe Ŷorŵy i deiŶiĐje, 
aŶi tyŵ ďardziej paragrafy, tylko żywa 

LitaŶia do SerĐa Jezusowego, którą w ĐzerwĐu odŵawiaŵy, ŵoże ďyć dla Ŷas 
prograŵeŵ działaŶia, iŶspiraĐją do tego, ďy doskoŶalić się w ŵiłośĐi tak, ďy 
ogarŶiała  Đoraz większe oďszary Ŷaszego żyĐia. Kult SerĐa Bożego, jest ŵożliwy tylko 
dlatego, że Bóg stał się Đzłowiekieŵ. SerĐe pełŶe ŵiłośĐi właśĐiwe jest ďowieŵ tylko 
Đzłowiekowi.  
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Osoďa Jezusa. 
Miłość SerĐa Jezusowego jest więĐ 
wzoreŵ do ŶaśladowaŶia dla każdego z 
Ŷas. To Ŷie jest teoria, wykład z 
aŶtropologii ilozoiĐzŶej i aďstrakĐyjŶe 
wskazówki. To żywy przykład, który 
ŵożeŵy pozŶać zarówŶo poprzez 
EwaŶgelię, jak i osoďiste doświadĐzeŶie. 
Kult SerĐa Jezusowego to zateŵ 
praktyĐzŶa szkoła ŵiłośĐi. Trzeďa i warto 
się w tej szkole pilŶie uĐzyć, żeďy pozŶać 
tajŶiki ŵiłośĐi, a poteŵ realizować te 
lekĐje w praktyĐe. 
Czego Jezus ĐhĐe Ŷas ŶauĐzyć o ŵiłośĐi? 
Najpierw tego, że oďejŵuje oŶa wszystkie 
warstwy i władze ludzkiej Ŷatury: rozuŵ, 
wolę i uĐzuĐia. SerĐe to Ŷie są tylko Đkliwe 
wzruszeŶia i Ŷastroje, siedlisko 
seŶtyŵeŶtalizŵu. SerĐe to ĐeŶtruŵ 
osoďy, źródło Ŷaszej tożsaŵośĐi i jedŶośĐi; 
serĐe to ja saŵ, we własŶej osoďie. To tu 
iŶtegrują się wszystkie Ŷasze uzdolŶieŶia, 
ŵoĐe, deĐyzje, wolŶość i 
odpowiedzialŶość. I właśŶie to wszystko 
ŵa ďyć podporządkowaŶe ŵiłośĐi. Miłość 
ŵa ďyć ziŶtegrowaŶa w serĐu i ŵa 
iŶtegrować ludzką osoďę. 
Ale zarazeŵ ta ŵiłość jest ďardzo 
zróżŶiĐowaŶa, zŶajduje ŶiezliĐzoŶe środki 
wyrazu, Đałe ďogaĐtwo różŶorodŶośĐi. 
LitaŶia do SerĐa PaŶa Jezusa to katalog 
różŶyĐh forŵ i wyrazów Bożej ŵiłośĐi. 
OĐzywiśĐie dotyĐzy to Boga, SyŶa Bożego, 
więĐ dla Ŷas większość tyĐh forŵ jest 
ŶiedostępŶa, zwłaszĐza Ŷa tak wysokiŵ 
pozioŵie zaawaŶsowaŶia. Ale przez 
aŶalogię i zdrowy rozsądek ŵożeŵy te 
wyrazy ŵiłośĐi zastosować w swoiĐh 
sytuaĐjaĐh żyĐiowyĐh i Ŷa pewŶo 
przyŶiesie to wyŵierŶe owoĐe. 
UpodoďŶić się do Jezusa   

WĐzytująĐ się uważŶie w wezwaŶia LitaŶii 
do SerĐa Jezusowego odkryjeŵy ze 

zdziwieŶieŵ, że ďardzo ŵało iŶwokaĐji 
dotyĐzy ďezpośredŶio uĐzuć. RaĐzej są to 
pewŶe deiŶiĐje i określeŶia istoty Jezusa 
jako Osoďy. Opisują oŶe ďardziej „ďyć” Ŷiż 
„Đzuć” Jezusa. Jest to ďardziej wykład z 
aŶtropologii Ŷiż wzruszająĐa laurka. I 
dlatego Ŷajpierw powiŶŶiśŵy się skupić 
Ŷa lepszyŵ pozŶaŶiu Jezusa jako 
Đzłowieka i wyĐiągŶięĐiu praktyĐzŶyĐh 
wŶiosków do osoďistego zastosowaŶia. 
Jakie postawy powiŶŶiśŵy przyjąć, jakie 
działaŶia podjąć, ďy stać się ďardziej 
podoďŶyŵi do Jezusa. 
Kult SerĐa Jezusowego powiŶieŶ 
prowadzić Ŷas od odŵawiaŶia haseł z 
litaŶii do upodoďŶieŶia się do Jezusa i 
ŶaśladowaŶia Go w różŶyĐh wyŵiaraĐh 
ĐzłowieĐzeństwa. LitaŶia do SerĐa 
Jezusowego, którą w ĐzerwĐu ĐodzieŶŶie 
odŵawiaŵy, ŵoże ďyć dla Ŷas 
prograŵeŵ działaŶia alďo iŶspiraĐją do 
podjęĐia różŶyĐh zadań. Np. ďy tak 
ćwiĐzyć się w doďroĐi i ŵiłośĐi, ďy 
zŵierzać do pełŶi, Ŷie tylko w seŶsie 
ilośĐiowyŵ, ďo tu Ŷigdy jej Ŷie 
osiągŶieŵy, ale  jakośĐiowyŵ, Đzyli żeďy 
doďroć i ŵiłość ogarŶiała Đoraz szersze 
oďszary Ŷaszego żyĐia, relaĐji z iŶŶyŵi, 
służďy. Często ďowieŵ doďroć i ŵiłość 
rezerwujeŵy tylko dla ŶajďliższyĐh i 
okazujeŵy ją tylko tyŵ, którzy są Ŷaŵ 
żyĐzliwi. A to przeĐzy pełŶi i sprowadza ją 
tylko do wąskiego kręgu stosowaŶia. 
LitaŶia do SerĐa Jezusowego powiŶŶa też 
stawać się dla Ŷas hyŵŶeŵ uwielďieŶia 
Jezusa i dziękĐzyŶieŶia Bogu za SyŶa, 
którego Ŷaŵ dał. Uświadaŵia Ŷaŵ oŶa 
jak ďlisko Ŷas jest Bóg, jak daleĐe 
zjedŶoĐzył się z Ŷaŵi przyjŵująĐ ludzką 
Ŷaturę. A stąd jest już tylko krok do 
uświadoŵieŶia soďie, jak wielka jest Ŷasza 
godŶość i jak trzeďa szaŶować każdego 
Đzłowieka, skoro w ĐzłowieĐzeństwie 
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
naleīy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać pocztĆ 
ęmoīna e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
7.06.2015 

 

SPOĞRÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. Z jaką legendą związane są „Perełki Ğw. Jacka”? 
(odp. w gazetce)  
 
2. Zesłanie Ducha ĝwiętego, to jedna z tajemnic 
róĪańca naleĪąca do częĞciŚ a) radosnej,  b ) 
bolesnej 
        c) chwalebnej,  d) Ğwiatła 
 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESIąCA:  

1. Po raz pierwszy nazwano maj 
miesiącem Maryi w ksiąĪce „Maj 
duchowy” wyd. w 1549 roku. 
2. Kamień węgielny naszego koĞcioła 
pochodzi z grobu Ğw. Piotra w Rzymie. 
3. Modlitwą na pamiątkę Zwiastowania 
NMP jest Anioł Pański. 
 

Nagrodċ (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Marlena Kozikowska  

- gratulujemy! 

Ksiądz naprawia uszkodzony 
drewniany płot otaczający plebanię. 
Przypatruje się temu mały chłopiec. 
- Pewnie chciałbyĞ kiedyĞ zostać 
stolarzem? - pyta ksiądz.  
- Nie, mnie tylko ciekawi, co ksiądz 

powie gdy młotkiem uderzy 
się w palec... 

Stuletniej staruszce zmarła 
osiemdziesięcioletnia córka. Po 
pogrzebie koleĪanki składają matce 
kondolencje. Jedna z nich ,mówiŚ 
- Od dawna wiedziałam, Īe to tak się 
skończy. 
Na to kobieta: - No, cóĪ, od urodzenia 
to było bardzo anemiczne dziecko... Żarty poświęĐoŶe 

ϰϭ-ϵϬϮ Bytoŵ, ul. Piekarska ϵϵ 

TELEFON C)YNNY CAŁĄ DOBĘ: ϯϮ/Ϯϴϭ ϰϮ ϭϴ  
)ałatwiaŵy wszelkie forŵalŶośĐi  

związaŶe z pogrzeďeŵ  
oraz wypłaĐaŵy zasiłki pogrzeďowe 

 Posiadaŵy własŶe kreŵatoriuŵ 

 GwaraŶtujeŵy solidŶe usługi potwierdzoŶe 
Ŷieŵieckiŵ certyikateŵ jakości 

 WykoŶujeŵy ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagraŶicą 

BIURO C)YNNE: 

Nagrodę w KoŶkursie ReligijŶyŵ ufuŶdował: 

INTENCJA ĪYWEŻO RÓĪAĔCA: 
 

O nowe powołania kapłaĕskie  
i zakonne z naszej parafii. 

Uwaga! Ze względu na festyn w czerwcu 
nie będzie zmiany tajemnic.  

 

Przez cały czerwiec po wieczornej Mszy ğw. bċdĆ odprawiane  
naboīeĕstwa ku czci NAJĞWIĊTSZEŻO SERCA PANA JEZUSA  

 

W tym roku PROCESJA BOĪEŻO CIAŁA przejdzie przez osiedle Tuwima - juī teraz  
zachċcamy do udziału w niej i do zaangaīowania siċ przy budowaniu ołtarzy 
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Witam serdecznie! Po długiej przerwie wracam do mojej ulubionej pisarki 
Żrancine Rivers. Dzisiaj chcę wam zaproponować lekturę opartą na przekazie biblijnym. Są 
to historie pięciu kobiet, które są autentycznymi postaciami biblijnymi. Pierwszą z nich jest 
Tamar - kobieta nadziei, drugą Rachab - kobieta wiary, trzecią Rut - kobieta miłoĞci. Batszeba to 
kobieta, która doĞwiadczyła bezmiaru łaski i Maria, która jest kobietą posłuszeństwa. Wszystkie te 
kobiety łączy przynaleĪnoĞć do biblijnej genealogii Jezusa Chrystusa. Atutem powieĞci, zebranej 
pod jednym tytułem "Rodowód łaski", jest to, Īe choć wszystkie te kobiety Īyły w dawnych czasach 
i innej kulturze, to niejednokrotnie zmagały się z problemami, które nie są nam, współczesnym, 
obce. Miały odwagę, podejmowały ryzyko, dokonywały zaskakujących wyborów i popełniały błędy. 
MyĞlę, Īe wnioski jakie moĪemy wyciągnąć z ich historii są wciąĪ aktualne, mimo tysięcy lat. 
Dodatkowo wierzę, Īe historie tych kobiet zachęcą cię do studiowania Pisma ĝwiętego! Czego ci 
Īyczę z całego serca. Pozdrawiam, Iwona Zwadło 

SOBOTA ϲ.Ϭϲ.ϮϬϭϱ SOBOTA ϲ.Ϭϲ.ϮϬϭϱ --  W PROGRAMIE M.IN.:W PROGRAMIE M.IN.:  
 

ϭϰ.ϬϬ - ŵeĐz piłki ŶożŶej: ratowŶiĐy - paraiaŶie ;stadioŶ Orlik przy SPϰϮͿ 

ϭϲ.ϯϬ - zaďawy i koŶkursy dla dzieĐi i rodziĐów, śpiewy, hulaŶki, swawole i tańĐe... 
;plaĐ kośĐielŶyͿ 
ϭϵ.ϬϬ - gwiazda wieĐzoru: BERNADETA KOWALSKA 
 

W Đzasie Đałego festyŶu zapraszaŵy do udziału w LOTERII CEGIEŁEK, a także Ŷa 
kiełďasę z grilla, Đhleď ze szpyrką i ogórkieŵ, doŵowe Điasto, kawę, herďatę...  
 

Bardzo prosimy o przynoszenie fantów na nagrody (prosimy o rzeczy nowe i nieużywane - np. 
nietrafione lub podwójne prezenty...) Prosimy też o ofiarowanie swojskiego ciasta 5 czerwca po 

Bartczak Aleksandra 
Bujak Denis 
Burliga Oliwia 
Dzierzanowski Piotr 
Glubiak Magda 
Jupowicz Przemysław 
Kajkowski Aaron 
Kogut Mateusz 
Konieczko Fabian 
Król Karolina 

Kuc Aneta 
Lazaj Marcin 
Ledzion Kacper 
Mirosławski Bartosz 
Morawiec Kacper 
Ogrodnik Arkadia 
Ogrodnik Jakub 
Pestka Jakub 
Sadłocha Zuzanna 
Skolik Natalia 

Starosta Jagoda 
Stobiecka Nicole 
Stobiecki Denis 
Sychowicz Emilia 
ĝlusarz Jakub 
Uliczka Donata 
Warzecha Patrycja 
Zasucha Mateusz 
Złotnik Mateusz 
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Ze wszystkich darów natury, cóż jest słodszego 
dla mężczyzny niż dar jego dzieci? (Cyceron) 

 
Poszukiwanie przyjaĩni 
Dzieci potrzebują nie tylko 
naszej opieki i rodzicielskiej 
m i ł o Ğ c i ,  a l e  t a k Ī e 
partnerskiego spotkania i 
przyjaĨni. Co prawda 
staramy się o nasze dzieci, 
robimy dla nich wiele, 
jednak rzadko się z nimi 
p r z y j a Ĩ n i m y .  O n e , 
dorastając, mają swoje 
młodzieĪowe sprawy, a my 
nasze dorosłe – męskie, 
k o b i e c e ,  z a w o d o w e . 
Szukając wokół siebie 
przyjaĨni i bliskoĞci, często 
nawet nie przychodzi nam 
do głowy, Īe moglibyĞmy 
zaprzyjaĨnić się z własnymi dziećmi. 
KaĪda przyjaĨń, takĪe z własnym dzieckiem, 
zakłada wspólną płaszczyznę zainteresowania. 
Przyjaciele wspólnie „coĞ” zgłębiają, budują, 
czegoĞ poszukują. Im głębsza jest wspólnota 
myĞlenia i tworzenia, tym mocniejsza przyjaĨń. 
W dzieciństwie to ojciec proponuje dzieciom 
płaszczyznę twórczoĞci i spotkaniaŚ zabawę, 
spacer, sport, hobby, lekturę.  
Najwspanialszymi chwilami dla mnie są te, 
kiedy mój ojciec i ja robimy to, co on sam robił, 
gdy był jeszcze chłopcem – mówi siedmioletni 
Robert. Znany pisarz J. M. Coetzee w ksiąĪce 
Chłopięce lata piszeŚ Nigdy tak mocno nie 
czułem, że żyję, jak w te wczesne poranki, gdy 
jako chłopiec wyruszałem z ojcem ze strzelbą 
w górę suchego koryta rzeki, tropiąc zwierzynę. 
Krótki czas na zdobycie przyjaĩni 

Wspólne bycie razem ojca z dzieckiem to 
doskonała okazja do szczerych rozmów. żdy 
nawiąĪe się nić przyjaĨni w dzieciństwie, 

w ó w c z a s  w  m i a r ę 
dorastania dzieci same 
będą dzielić się własnymi 
zainteresowaniami z tatą. 
Ojcowie zapracowani, 
zajęci karierą, pracą, hobby 
muszą zdawać sobie 
sprawę z tego, Īe krótki jest 
czas na zbudowanie 
przyjaĨni ze swymi dziećmiŚ 
tylko do okresu dorastania. 
W i e l u  c z u j e  s i ę 
zawiedzionych swoimi 
dziećmi, gdy w okresie 
dojrzewania stawiają opórŚ 
z a c h o w u j ą  s i ę 
niegrzecznie, prowokująco, 
nie dają sobie nic 

powiedzieć, pyskują. To sygnał, Īe dziecko 
traci serce do ojca, bo nie czuje się z nim 
związane. To ostatni dzwonek, aby podjąć 
próbę budowania z nim przyjaĨni. Ojciec w 
takich chwilach nie powinien się obraĪać, 
kłócić, gniewać – to jedynie pogłębia konflikt. 
A kiedy syn nagromadzi wiele Īalu do ojca z 
powodu jego obojętnoĞci, poniĪania, 
alkoholizmu, będzie z nieufnoĞcią traktował 
kaĪdą próbę nawiązania z nim dialogu. KiedyĞ 
jeden z ojców Īalił się przede mnąŚ Chciałem 
porozmawiać z moim synem po przyjacielsku 
jak z mężczyzną. On nie chciał ze mną 
rozmawiać. Rozpoczynałem rozmowę na różne 
sposoby. Pewnego dnia powiedział mi wprost: 
Trzeba było zacząć ze mną rozmawiać, kiedy 
byłem młodszy. Wtedy uświadomiłem sobie 
swój błąd: zgodziłem się, by całe jego 

ń3 czerwca przypada Dzieĕ Ojca. O ile o Dniu Matki wszyscy pamiċtajĆ i radoğnie go 
obchodzĆ, o tyle Dzieĕ Ojca jest traktowany trochċ po macoszemu. Moīe dlatego, īe sami 
ojcowie nie doceniajĆ roli, jakĆ pełniĆ w īyciu swego dziecka. Niniejszy artykuł ks. Józefa 
Augustyna SJ, cenionego znawcy i autora wielu publikacji nt. īycia rodzinnego, podkreğla 
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dzieciństwo zajmowała się nim tylko matka. To 
z nią jest teraz związany, a mnie traktuje 
prawie jak wroga. 
Drobne sprawy 
W dzieciństwie chłopcy walczą o uwagę, 
ĪyczliwoĞć i przyjaĨń swych ojców. Narzucają 
im się z róĪnymi drobnymi sprawami. One nie 
są dla nich waĪne, to tylko pretekst, by zbliĪyć 
się do taty, od czegoĞ zacząć rozmowę. A 
kiedy ojciec mówiŚ „Nie zawracaj mi głowy 
drobiazgami”, czują się odrzuceni, zranieni. 
Chłopięca duma zostaje upokorzona. żdy syn 
przychodzi do ojca i o coĞ go prosi, ten nie 
powinien odsyłać go do matki. Syn szuka 
bowiem spotkania i więzi z nim. Wie, Īe do 
matki moĪe udać się w kaĪdym momencie. 
Dorastający chłopcy stają się coraz bardziej 
niezaleĪni i samodzielni, a gdy noszą w sercu 
wiele Īalu do swoich ojców, wówczas odsuwają 
się od nich. żrupa rówieĞnicza zaspokaja ich 
potrzebę afiliacji, a ojciec przegrywa w 
rywalizacji o pozyskanie syna. Teraz sytuacja 
się odwraca. To ojciec prosi o trochę uwagi i 
ĪyczliwoĞć syna, ale ten staje się głuchy na 
jego proĞby. JeĪeli ojciec nie doceni walki 
dzieci, zwłaszcza synów, o jego miłoĞć, 
akceptację i czas w okresie dzieciństwa, moĪe 
być pewny, Īe one nie zauwaĪą jego starań o 
ich serdecznoĞć, ĪyczliwoĞć i pomoc na stare 
lata. To Īony winny przypominać męĪom, by 
pamiętali o tej prawidłowoĞci, gdy dzieci 
zbliĪają się do ojca, dla którego waĪniejsza jest 
jego kariera i praca niĪ dziecko, jutro dla 
dziecka waĪniejsze niĪ ojciec mogą okazać się 
jego własne sprawy. 
Waīny dar 
Ojciec winien szukać przyjaĨni zarówno z 
córką, jak i z synem, choć będą to dwa rodzaje 
przyjacielskiej więzi. Dorastającej dziewczynce 
łatwiej jest nieraz znaleĨć wspólny język z 
ojcem niĪ z matką. Ma to miejsce szczególnie 
wówczas, gdy mama, niepewna siebie i swojej 
kobiecoĞci, nieĞwiadomie z nią rywalizuje. 
PrzyjaĨń z ojcem jest pozbawiona tej 
rywalizacji. PrzyjaĨń ojca z córką jest 
budowana bardziej wokół ich więzi uczuciowej, 

troski o siebie oraz gotowoĞci udzielania sobie 
wzajemnej pomocy, aniĪeli na wspólnych 
za in te re so wa n ia ch  in te l ek tu a l ny c h , 
zawodowych czy na wspólnym działaniu. ĝwiat 
zainteresowań nastolatki i dorosłego 
męĪczyzny zwykle róĪni się diametralnie. 
WaĪny dar, jaki ojciec moĪe ofiarować swej 
córce, to poczucie bezpieczeństwa i pewnoĞć 
siebie, której tak bardzo w okresie wzrastania 
potrzebuje. 
PrzyjaĨń ojców z synami bywa trudniejsza. 
Nastoletni chłopcy pragną nie tylko dorównać 
swoim ojcom, ale ich takĪe przewyĪszyć, 
pokonać. W okresie dorastania następuje 
swoista rywalizacja syna z ojcem. I choć bywa 
to forma zabawy, mimo wszystko syn usiłuje 
wygrać z tatą, by potwierdzić własną dorosłoĞć. 
JeĪeli ojciec jest dojrzały, nie obawia się tej 
rywalizacji, zna bowiem doskonale swoją rolę i 
pozycję syna. żdy jednak zbyt powaĪnie 
traktuje narzucone mu przez syna wyĞcigi, 
moĪe poczuć się zagroĪony. Łatwo moĪe 
obudzić się w nim niechęć do własnego 
dziecka. PrzyjaĨń ojca z synem nie polega na 
wzajemnej trosce o siebie czy teĪ silnej więzi 
emocjonalnej (te męĪczyĨni realizują przede 
wszystkim w relacji do kobiet), lecz na wspólnej 
pracy, zainteresowaniach religijnych, 
intelektualnych, społecznych, politycznych. 
Wbrew zranieniom 
W latach dorosłych, gdy synowie juĪ mają 
swoje dzieci, winni starać się budować przyjaĨń 
ze swoimi ojcami wbrew wszystkim zranieniom, 
których być moĪe doznali w dzieciństwie. 
Wzajemna niechęć, obojętnoĞć, jaka narosła, 
nie moĪe się przecieĪ utrwalić na wieki. Oto 
szczere wyznanie dorosłego męĪczyzny w 
ksiąĪce List do ojcaŚ „MiałeĞ, tato, 59 lat. 
OdszedłeĞ. ĩal, Īe przez tyle lat nie 
otworzyłem się pierwszy. Nie powiedziałem Ci, 
jak bardzo Cię kocham. Jak bardzo chciałbym 
dziĞ z tobą pogadać. Nie potrafię się z tym 
pogodzić”.  
Parafrazując słowa ks. Jana Twardowskiego, 
chciałoby się powiedzieć dorastającym i 
dorosłym juĪ synomŚ „Spieszcie się kochać 
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Żóruje nad Rozbarkiem  
– Koğciół pw. ğw. Jacka 

Parafia pw. Ğw. Jacka nieodzownie łączy się z 
Ğredniowieczną legendą głoszącego tutaj 
kazania Jacka OdrowąĪa. Jedna z nich głosi, 
Īe Ğw. Jackowi rozwiązał się róĪaniec, 
a spadające paciorki róĪańca „Perełki” wpadły 
do miejscowego Ĩródełka. Od tamtej pory 
wokół Ğwiątyni rozbarskiej moĪna było znaleĨć 
niewielkie kolorowe kamyczki, nazywane 
„Perełkami Ğw. Jacka”. Legenda o Īyjącym na 
przełomie XII i XIII ĝwiętym przetrwała aĪ do 
dziĞ. Jednak juĪ w XVIII wieku na jego czeĞć 
powstała w 1740 roku drewniana kaplica, na 
miejscu której w 1801 roku wybudowano 
murowany koĞciołek wraz z przylegającą 
dzwonnicą. KoĞciół przynaleĪał wówczas do 
parafii NajĞwiętszej Maryi Panny i przetrwał do 
1868 roku, kiedy to doszło do poĪaru, w wyniku 
którego rozbarski koĞciołek uległ powaĪnemu 
zniszczeniu. Kilka lat po poĪarze podjęto 
decyzję o budowie nowego koĞcioła 
wykorzystując ruiny spalonego na Wzgórzu 
Jackowym. Brak zgody Gromady Rozbarskiej 
spowodował jednak odstąpienia od tych 
planów, ale juĪ w 1873 roku rozpoczęto 
odbudowę spalonego koĞciółka, który słuĪył 
mieszkańcom Rozbarku do 1910 roku. 
Powstanie istniejącego dziĞ koĞcioła pw. Ğw. 
Jacka było związane ze stale wzrastającą 
liczbą mieszkańców Bytomia. W 1900 roku 
liczba parafian NajĞwiętszej Maryi Panny 
liczyła prawie 35 tysięcy osób, co skłoniło 
władze koĞcielne do podjęcia decyzji o 
budowie nowego koĞcioła. Wybór padł na 
Rozbark, gdzie juĪ 12 maja 1908 roku 
rozpoczęto budowę nowego koĞcioła, który stoi 
do dziĞ.  
Pomimo trudnoĞci przy budowie koĞcioła 
(róĪnica w wysokoĞci terenu, osadzenie 
fundamentów, uzbrojenie terenu) budowa 
koĞcioła postępowała bardzo szybko. Wszystko 
to zawdzięczano doskonale opracowanemu 
projektowi koĞcioła autorstwa architekta Maxa 

żiemzy z  Katowic, który wzorował 
bytomską Ğwiątynię na 
romańskiej katedrze w 
Limburgu nad Lahnem. 
JuĪ 17 grudnia 1909 roku 
poĞwięcono cztery 
dzwony przyszłej Ğwiątyni, zaĞ w 1911 roku 
budowa koĞcioła była ukończona. Jego 
poĞwięcenie nastąpiło 20 sierpnia 1911 roku, a 
jej pierwszym proboszczem został ksiądz 
Franciszek Strzybny. 
źrygacji parafii pw. Ğw. Jacka dokonał 1 lipca 
1915 roku biskup Adolf Bertram, który na mocy 
dekretu z dotychczasowej administracji Parafii 
NajĞwiętszej Maryi Panny w Bytomiu wydzielił 
nową parafię liczącą prawie 19 tysięcy 
wiernych. Nowa parafia swoim zasięgiem 
objęła między innymiŚ Rozbark, zachodnią 
częĞć Brzezin, Stare żóreczko oraz Szarlej. 
Rok póĨniej, częĞć naleĪąca do Brzezin 
ĝląskich została odłączona od rozbarskiej 
parafii i włączona do nowopowstałej Parafii w 
Brzezinach.  
Kolejne zmiany administracyjne nastąpiły w 
latach dwudziestych XX wieku. 1 stycznia 1926 
roku parafia ĝwiętego Jacka została okrojona o 
kolejne miejscowoĞci, w tymŚ Stare żóreczko i 
Szarlej przyznane Polsce po plebiscycie na 
żórnym ĝląsku. W 1927 roku Rozbark 
przyłączono do Bytomia i mimo póĨniejszych 
zmian na mapie administracyjnej pozostał do 
dziĞ dzielnicą naszego miasta, podobnie jak 
koĞciół ĝwiętego Jacka. Obecnie Parafia pw. 
Ğw. Jacka liczy około 8 tysięcy wiernych i 
obejmuje swoim zasięgiem głównie tereny 
Starego Rozbarku oraz Pogody. 
Najbardziej znaną ciekawostką związaną z 
parafią Ğw. Jacka jest Wielkanocne Ğwięcenie 
pokarmów w tradycyjnych strojach rozbarskich. 
Na ten pomysł wpadł kilka lat temu Piotr 
Mankiewicz, rozbarczanin, dyrektor Muzeum 
Chleba w Radzionkowie. Co roku, zawsze 
podczas ĝwiąt Wielkiej Nocy w parafii Ğw. 
Jacka zarówno doroĞli, jak i dzieci 


